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D Z I A Ł A L N O Ś Ć  Z W I Ą Z K U  W ROKU 1930
BEZROBOCIE.

W roku ubiegłym dotkliw ie dające się 
'odczuć bezrobocie jeszcze wzrosło. P rze 
ciwdziałanie wielce ujemnym skutkom  nad
zwyczajnego braku  pracy pochłonęło masę 
sił i bardzo dużo środków  Związku.

W ielka liczba pozostających bez pracy, 
olbrzymie sumy w ypłacane bezrobotnym , 
Wywarły niekorzystny w pływ  na wszelkie 
p oc zynamiu org ani za ej i.

W pierwszej połow ie 1929 r, odsetek 
bezrobotnych w śród członków Związku 
Wynosił około 10%, zaś w r, 1930 w ty m 
że czasie odiaetek ten  podniósł się niemal 
do 20%.

W drugiej połow ie 1929 r. odsetek  po
szukujących pracy wynosił 16 — 20% ; zaś 
w drugiej połow ie 1930 r. odsetek ten 
Wzrósł do 20,%!,

W końcu pierwszej połowy 1930 r. było 
bez pracy  508 składaczy ręcznych, 22 m a
szynowych, 81 maszynistów, 151 nakłada- 
czy i rak ładaczek , 1 stereotyper, 39 in tro
ligatorów  i 26 pom ocy introligatorskiej, 
razem  928 osób. W  końcu drugiej połowy 
1930 r, liczby te  wzrosły; w śród składaczy 
ręcznych było 704 bez pracy, w śród skł. 
maszynowych 73, w śród maszynistów 184, 
stereotyperów  8, introligatorów  49, pomo
cy introligatorskiej 130, razem  1263 osób.

Najwięcej bezrobociem  dotknięci byli 
sk ładacze ręczni. W końcu, 1 pó łrocza na 
2217 zorganizowanych było bez pracy 508, 
t. j. 22 ,i pół procent. W II półroczu liczba 
bezrobotnych składaczy ręcznych wzrosła 
do 704, czyli do 33,7%J.

O dsetek bezrobotnych masźynistów w 
I półroczu wynosił 13%, w II — 19%,

Tak w ielka liczba bezrobotnych pochło
nęła w ielkie sumy na  zapomogi, a m iano
wicie na centralne zapomogi wypłacono 
315 tys. zł.

W oddziałach K rakow skm , Lwowskim, 
Lubelskim, Łódzkim, Pomorskim, Poznań
skim, W arszawskim  i  W ileńskim wpływy 
z w kładek  na fundusz pomocy bezrobot
nym nie  starczy ły  na  pokrycie zapomóg, 
Z w iększych skupień jedynie oddział Ślą
ski nie m iał deficytu na  tym  funduszu. T a
kie to  szczerby poczyniło bezrobocie 
w naszej organizacji.

Każdy, k to  rozw aża czy ocenia działal
ność Zarządu Głównego lub Zarządów  O d

działów bezw arunkow o musi brać pod 
Uwagę bezrobocie i jego skutki, gdyż od
biło  się to  na  każdem  polu działalności 
Związku.

STAN CZŁONKÓW W R. 1930.
Niewątpliwie pod wpływem kryzysu 

miał miejsce w  roku ubiegłym spadek licz
by członków, głównie introligatorów. Oto 
dane:

Rok
D r u k a r z e

Introli Razem
Wykwali
fikowani

Uczniowie 
i pomoc

gatorzy

1929 3434 1236 897 5567
1930 3302 958 674 4934

mniej 132 278 223 633

W  r. 1930 przystąpiło do Związku 394 
czł.; skreślono 1027,

Zmniejszenie się liczby wykw alifikow a
nych jest stosunkowo nieznaczne, wynosi 
bowiem 4%. W iększy spadek pomocy i in
troligatorów  r o/wstał z powodu zalegania 
w opłacaniu składek oraz porzuceniu za
wodu; dotyczy to  w silnym stopn u pom o
cy żeńskiej, szczególnie u introligatorów . 
Jedno i drugie w ynikło naskutek  braku 
pracy w naszym przemyśle.

DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACYJNA.

Zarząd Główny prow adził dalej akcję, 
zm ierzającą do rozszerzenia terenu dzia
łalności Związku oraz wzmocnienia istn ie
jących placówek,

W  dniach 2 — 12 czerwca dokonano ob
jazdu placów ek Związku w  Białymstoku, 
Chełmie, Dęblinie, Grodnie, Hrubieszowie, 
Krasnymstawie, Lublinie, Łomży, Radomiu, 
Suw ałkach i Łomży. Delegaci Zarz, Gł, 
przedstaw iali zadania Związku, stan  n a 
szej organizacji po trzebę  organizowania 
się w c e k  w alki z wyzyskiem, Miejscowi 
koledzy sk ładali spraw ozdania o sytuacji 
w ich ośrodkach, przedstaw iając swe bo
lączki ii p lany  na przyszłość.

Pozatem  delegaci Zarz. Gł. w styczniu 
dw ukrotnie, z powodu strajku, wyjeżdżali 
do Lublina, w  dniu 2 lutego do G rudziądza 
na walne zebranie Oddziału Pomorskiego, 
9 m arca na walne zebranie oddziału P oz
nańskiego; w  spraw ach organizacyjnych w

dn. 23 m arca do Brześcia n /B ., w dniu 26 
m arca do Lublina, 27 kw ietnia do P io trk o 
wa. W dniu  3 maja delegat Zarz, Gł. u cze
stniczył w  Zjeździe Zw. Rob. Przem . Spoż. 
w  W arszaw ie. 24 m aja udał się do C zęsto
chowy, 16 października do P łocka w sp ra 
wach cennikowych, 30 listopada do Łucka, 
14 grudnia sek re ta rz  Zarz. Gł. w yjeżdżał 
z ram ienia Kom. Cenitr. n a  O kręgow ą Kon
ferencję Zw. Zaw, do Poznania, a w dniu 
21 n a  tak ąż  konferencję do Radomia, 
W Radomiu odwiedzili zarząd Oddziału, 
W dniach 1 — 6 w rześnia kol, Szczucki 
b ra ł udział w  XI M iędzynarodow ym  Zjeź
dzie  D rukarzy,

Na początku r. 1930 Zarząd G łów ny 
przy w spółudziale Instytutu G ospodarstw a 
Społecznego przeprow adził ankietę, doty
czącą zagadnienia, jak pracow nicy d ru k ar
scy przepędzają urlopy. Odpowiednie kwe- 
sljonarjusze rozesłane zostały  do 27 m iej
scowości; jednak ty lko od 125 drukarń  
otrzym ano je z pow rotem ; rozesłano  2.421 
kwestjonarjuszy, otrzym ano z pow rotem  
1231, a więc tylko połowę. Mimo, iż na
deszła połow a odpowiedzi, ankieta  w yka
zała, że odsetek  otrzym ujących urlopy w a
ha się zależnie od specjalności; ta k  np, 
wśród sk ładaczy  otrzymuje urlopy 84% , 
w śród m aszynistów  861%!, w śród pomocy 
81%, najrzadziej otrzymują urlopy ucznio
wie, gdyż ty lko 70 na 100; połow a urlo
powiczów m a 2 tygodniowy odpoczynek.

R ezultaty  ank ie ty  zostały  ogłoszone w 
broszurze, wydanej przez Insty tut Gospo
darstw a Społecznego w  opracowaniu p, 
Stefamlji Zacharzew skiej.

Spraw ie ustaw ow ego zmniejszenia licz
by uczniów w  drukarniach oraz należytego 
ich w yszkolenia technicznego Zarz. Gł. po- 
w ięcił w iele starań, posuwając naprzód 
rozpoczęte w  r. 1929 kroki, Spraw a ta  m i
mo usilnych zabiegów do tej pory  nie zo
sta ła  jeszcze załatw iona.

N a posiedzeniu w dniu 18 m aja Zarz. Gł. 
uchw alił podnieść świadlczenia związkowe 
dla delegatów, pozbawionych pracy  z p o 
wodu swej działalności, a  mianowicie: po
szkodowanemu, po sprawdzeniu czy rz e 
czywiście przyczyną oddalenia była dzia
łalność związkowa, przysługuje praw o do 
180 dni zapomogowych; kondycyj chwilo
wych nie bierze się pod uwagę, natom iast
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gdy poszkodowany przepracuje 13 tygodni 
baz przerw y praw o do tej nadzwyczajnej 
zapomogi wygasa.

Na skutek zabiegów Zarz. Gł. Główny 
Inspektor P racy w dniu 30 maja 1930 r. 
w ydał okólnik, wyjaśniający, iż p raca ko
biet ma linotypach w  myśl rozporządzenia 
M. Pr. i  Op. Społ. z dnia 9 lipca 1925 r., 
jest wzbroniona.

N a posiedzeniu w dm. 26 października 
Zarz. Gł. rozw ażał sytuację pow stałą z p o 
wodu zam ykania drukarń  przez władze 
i uchwalił następującą rezolucję:

Wobec powtarzających się w ostatnich cza
sach faktów zamykania przez .władze zakła
dów drukarskich, Zarząd Główny Związiku Za
wodowego Drukarzy i Pokrewnych Zawodów 
. Polsce, nie wchodząc w pobudki,, jakiemu 

się władze przy zamykaniu drukarń kierują, 
zwraca uwagę czynników miarodajnych i spo
łeczeństwa ma przykre gospodarcze! skutki ta- 
kich żarząazeń, kitore, unieruchomiąjąc war
sztaty pracy, potęgują wśród drukarzy bezro- 
bocie, pogarszając i tak niezmiernie ciężkie 
ich położenie materjailne".

Niezależnie od powyższego p ro testu  W y
dział W ykonawczy w ystąpił wspólnie ze 
Związkiem W ydawców Dzienników i S to
warzyszeniem W łaścicieli Zakładów  D ru
karskich z odpowiednim memorjałem do 
M inisterstw a Przem ysłu i Handlu. Odpisy 
memorjału przesłano równocześnie Min, 
Pr. i Op. Społ,, Min. Spraw  Wewm. i Ko
mis arjatow i Rządu m, W arszaw y,

Sprawie uprzystępnienia członkom Zwią
zku podróży w kraju i zagranicą Zarząd 
Główny poświęcił wiele starań, jednak z 
powodu odmowy udzielania, wiz wyjazd za
granicę został niemal uniemożliwiony. P o 
stanowiono na rachunek C entrali zaopa

tryw ać podróżnych w brakującą odzież, 
obuwie i bieliznę. W razie choroby w d ro 
dze podróżny otrzymuje zapomogę choro
bową, Gdy zajdzie po trzeba umieszczenia 
chorego w szpitalu koszty szpitalne pokry
wa Kasa Centralna, przyczero chorem u za 
czas pobytu w  szpitalu inie w ypłaca się za
pomóg chorobowych.

Zarząd Główny usta lił rów nież sposób 
obliczania zapomóg prizesiedleniowych, 
uzależniając ich w ysokość od liczby osób 
W rodzinie i od oddalenia miejscowości, 
do [której członek się przesiedla.

Zarząd Główny zajimował s:ę zwołaniem  
ł  przygotowaniem  IX Zjazdu, k tóry  w ypadł 
w r. 1930.

DZIAŁALNOŚĆ CENNIKOWA.
Naogół działalność cennikow a zmierzała 

do utrzym ania dotychczasowych umów, a 
to  ze względu na wielkie bezrobocie nie- 
sprzyjające ruchom  podwyżkowym. Mimo 
to  w kilku w ypadkach zdołaliśmy podnieść 
nasze zarobki, zwłaszcza na początku ro 
ku 1930, gdy bezrobocie było mniejsze niż 
w drugiem półroczu.

Na początku roku spraw ozdaw czego wy
buchł strajk  w  Lublinie o  polepszenie w a
runków  pracy. Po dwu tygodniach strajku
jący powrócili do pracy. Przedstaw iciel Za
rządu Gł. dw ukrotnie wyjeżdżał do Lubli
na, by podtrzym ać strajkujących i naw ią
zać rokow ania, B rak pracy i chwiejne sta
now isko niektórych z pośród strajkujących 
w płynęło na pow rót do pracy bez rezu lta
tów.

Również w początkach stycznia wybuchł 
strajk w Płocku w drukarni B-ci Lipków.

Po blisko trzymiesięcznej walce przy po
parciu Zarz, Gł. zatarg  zakończony został 
zlikwidowaniem drukarni. Strajkujących 
rozmieszczono po innych zakładach. Na 
początku października w tem  mieście Zarz, 
O d  przeprow adził akqję strajkow ą, dom a
gając się podwyżki plac uczniów, w yrów 
nania minimum dla paru  młodszych kole
gów, regularnych wypłat, zastosow ania po
działu pracy w  celu uniknięcia redukcji. 
W ynik tej akcji był zupełnie pomyślny.

W dniu 13 stycznia w  K rakow ie w y
buchł strajk. Z końcem roku 1929 kończy
ła się umowa cennikowa. Rokowania o no
wą uimowę w łaściciele drukarń  przew le
kali, p rzeto  koledzy krakow scy, n ie  w i
dząc innfego sposobu uzyskani nowej um o
wy, pracę porzucili. Spraw a niezw łocznie 
oparła się o Gł. Inspektorat, k tó ry  zap ro 
ponow ał p rzerw anie  strajku i dafcze roko 
w ania p rzy  udziale przedstaw iciela  Min. 
P racy. P o  porozum ieniu się z kolegami 
krakow skim i Wydz, W yk. przyjął p ropo
zycję Inspektoratu  P racy  i  zarządził p o 
wrót do drukarń. Dn. 20 stycznia odbyło 
się w  Min, P racy  posiedzenie arb itrażo 
we z udziałem  kol. M arszałka i Szczuckie
go. Na m ocy orzeczenia arbitrażow ego 
podwyższono minimum o 5 proc., w strzy
m ano przyjm owanie uczniów na pó ł ro 
ku, utrzym ano w skaźnik drożyźniany.

W  Radomiu na  początku roku naw iąza
no rokow ania cennikowe, po długich ro k o 
waniach za pośrednictw em  Inspektoratu  
P racy  uzyskano 5 proc. podw yżki oraz z a 
stosowanie Umowy w  D rukam i Sejmiko
wej.

W  Łodzi w  pierwszem  półroczu p rze
prowadzono długotrwiającą i uciążliwą ak 
cję obronną w  drukarniach gazetowych. 
W ydaw cy Zamierzali oberw ać minimum 
ręcznych o 10 proc,, a  m aszynowch 30% . 
Akcja została przeprow adzona pomyślnie, 
minimum w  obu w ypadkach utrzymano.

Oddział Pom orski zmuszony był w  dn. 
8 kw ietnia przeprow adzić strajk  Wynikły 
w W ąbrzeźnie w  drukarni p. Szczuki, zna
nego łam acza ustaw  i  umowy. W  dniu 15 
kw ietnia w obecności Inspektora P racy  p. 
Szczuka zmuszony został m iędzy innemi 
do podpisania umowy, iż będzie p rzestrze
gał 8-godzinny dzień p racy  i ustaw ę o ur
lopach, a także umowę poznańską.

Jedynie w  Polsce Inspekcja P racy  jest 
tak  bezsilna, iż asystuje przy umowach, w 
k tórych  strajkujący żądają stosow ania 
Uiątaw. W  innych państw ach Inspektor P ra 
cy mógłby pociągnąć takiego p. Szczukę 
do odpowiedzialności karnej. P rzepędze
nie pewnego czasu za kratkam i lub opła
cenie pow ażnej k a ry  pieniężnej skłoniłoby 
p. Szczuków do przestrzegania ustaw, a 
pracow ników  uchroniłoby od porzucania 
pracy.

W e Lwowie w  r, ub. dw ukrotnie polu? 
bownie odnowiono umowę cennikową.

W grudniu we W łocław ku wynikł strajk 
o n iew ydalanie oraz podziiał pracy. D ru
karnia Neumana z  pośród zatrudnionych 6 
wykwalifikowanych i  16 uczniów chciała 
wydalić 4 wykwalifikowanych, Po 8 dniach 
strajku żądania strajkujących zostały w  ca
łości przyjęte.

Należy tu dodać że w  Zatargach w  K ra
kowie „ligięzacy” usiłowali nadesłać ła 

mistrajków, a W spólnota nadesłała; w W ą
brzeźnie już W spólnota sama bez sw eg o  
satelity  b ra ła  czynny udział w obronie p. 
Szczuki,

Ja k  widzimy ruch cennikowy w r. 1930 
nie był ożywiony; ograniczał się on p rze 
ważnie do obrony lub regulowania istnie
jących w arunków  pracy, a także do w a lk
0 stosowanie ustaw odaw stw a,

IX ZJAZD
W roku 1930 przypadł IX z kolei Zjazd 

przedstaw icieli naszej organizacji; odbył 
się on w dniach 15 — 18 sierpnia w  K ra
kowie. Zjazd był starannie przygotowany 

p rzez  Zarząd Główny, a na  łam ach „W iad. 
Graf. omawiano sprawy, mające być po- 
ruszanem i na Zjeździe. Oddziały i Zarz, 
Gł. zgłosiły kilkadziesiąt rezolucyj i wnio
sków. W Zjeździe wzięło udział 35 delega
tów  oddziałów; 5 członków Zarządu GL, 
przew odniczący Komisji Rew., redak to r 
„W iad, Graf. oraz 2 delegatów  z głosem 
doradczym. Pozatem  na Zjazd przybyli ja
ko goście kol. Nemecek, przew, czecho
słowackiego Z w. Druk., przedstaw iciel 
Międz, Sekr. Druk.; p. Landau, w iceprezy
dent K rakow a; tow. A ntoni Zdanowski, 
(Kom. Cenltr.) tow. M astek (Zw. kolej.
1 klub Parłam . P. P . S.), tow. Papuga (Zw. 
Górników), tow. Łapiński (Zw. Rob. Bu
dowlanych), tow. Przybyś (krak. Rada Zw. 
Zaw.) oraz wielu kolegów krakow skich.

Obrady Zjazdu zagaił kol Gottschalik, 
przew, Zarz. GL; do Prezydjum powołano 
kol. M arszałka, Tasiemskiego, Kusyka, 
G o ttsch a llk a ; na sek re ta rza  kol. P ie tru s z k ę ,  
na protokulantów  kol, Kruczkowskiego, 
Kurzydłę, Szybińskiego i W olańskiego.

Po uroczystych pow itaniach zatw ierdzo
no porządek dzienny, k tóry  obejmował na
stępujące sprawy: 1) Zagajenie i wybór 
prezydjum; 2) W ybór komisji; 3) Z atw ier
dzenie protokółu VIII Zjazdu; 4) Spraw o
zdanie z  działalności Związku za okres 
1928 — 1929; 5) K ształcenie zawodowe
a kwesfija uczniow ska; 6) Polityczna i go
spodarcza sytuacja Polski; 7) Częściowa 
Żmiana regulaminu Związku, 8) W ybory 
władz Związku; 9) W nioski Zarządu Głów
nego i O ddziałów Związku, 10) W olne 
wnioski.

Nie będziemy tu przytaczać uchw ał Zja
zdu, gdyż Protokół z obrad Zjazdu został 
w ydrukow any i rozesłany członkom, Ogra
niczymy się jedynie do streszczenia wnio
sków i ręzolucyj,

W spraw ie — „kształcenia zawodowego, 
i kw estji uczniow skiej” przy jęto  rezolucję, 
dom agającą się czasowego wstrzym ania 
przyjm owania uczniów oraz stałego ogra
niczenia liczby uczniów. Zjazd poleca O d
działom organizowanie uczniów oraz ich 
szkolenie techniczne. Zjazd, uważając sport 
za ważny czynnik wychowawczy młodego 
pokolenia, poleca Oddziałom rozwijać 
sport wśród młodzieży drukarskiej.

O politycznej i gospodarczej sytuacji w 
Polsce Zjazd wypow iedział się w  następu- 
jjący sposób: Przyłączył się do pro testu  
całej demokracji przeciw  dyktaturze; za
żądał jaknajszybszego zaprow adzenia u s ta 
wy zabezpieczającej robotnikom  starość 
spokojną, inwalidom opiekę 1 utrzym anie, 
wdowom i sierotom  po robotnikach po
moc. Zażądał przyw rócenia sam orządu
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ubezpieczonych w Kasach Chorych. Wska
zał, iż rząd w swej polityce gospodarczej 
kieruje siię przede wszystkiem wskazówka
mi i pragnieniami przemysłowców i obszar, 
niików, Zjazd doimaga się wcielenia w ży
cie programu gospodarczego klasowego ru
chu zawodowego; domaga się wprowadze
nia ustawowego 7-godzinnego dnia robo
czego, by dać zatrudnienie bezroboczym. 
Zjazd protestuje przeciw uciskowi narodo
wościowemu, przeciw prześladowaniom ro
botników i wyrokom śmierci za przekona
nia polityczne.

Zwraca się do rządu o ponowne zakaza
nie pracy kobiet w zecerniach.

Przyjęto wniosek Zarz. GL, by Zjazdy 
odbywały się co 3 lata.

By ułatwić Oddziałom pracę organiza
cyjną, postanowiono, iż Oddziały, liczące 
ponad 10 placówek, potrącają sobie z fun
duszu centralnego 100 zł. miesięcznie.

Celem umożliwienia nowopowstałym 
drobnym Oddziałom Związku uzyskania 
przedstawioielstwa na Zjazdach Związku, 
Zaleca się zliczanie liczby członków, są
siadujących ze sobą Oddziałów i przyzna
ni e najliczniejszemu i najsolidniejszemu z 
nich mandatu na Zjazd.

Zjazd polecił Zarz, Gł. oraz Oddziałom, 
aby wytężyły swe siły, żeby wszystkie kla
sowe związki drukarskie połączyć w jedną 
silną organizację.

Zjazd polecił Zarządowi Głównemu 
opracować wniosek na X Zjazd o scentra
lizowaniu funduszów.

Uchwalono dla rezerwistów po 2 zł. 
dziennie zapomogi za cały czas odbywania 
ćwiczeń wojiskowyoh, o ile wpłacili 52 
wkładki tygodniowe.

Zjazd polecił Zarz. GL powołanie Komi
sji, któraiby zajęła się Wydawaniem podrę
czników fachowych.

Zjazd polecił Zarz. Gł. poczynienie 
wszelkich starań, celem przyśpieszenia 
wprowadzenia jednolitego cennika w kraju,

W sprawie personelu pomocniczego po
stanowiono rozszerzenie świadczeń na per
sonel pomocniczy odłożyć do następnego 
Zjazdu. Narazie postanowiono silniejszym 
Oddziałom pozostawić wolną rękę w prze
prowadzaniu tych świadczeń na swych te
renach.

Uregulowano prawa płacących wkładki 
II kategorji, gdy przechodzą po pewnym 
czasie do I. Wówczias sumę wpłaconych 
wkładek przerachowuje się na wkładki 
wyżslze i członek otrzymuje prawa według 
uzyskanej łiciziby wyższych wkładek.

Przyjęto -wniosek łwowisiki: Zjazd doma
ga siię wprowadzenia w życie ustawy
o umowach zbiorowych.

Postanowiono zwrócić się do władz 
z żądaniem nowelizacji ustawy przemysło
wej w tym dudhu, iż p r o w a d z ;e n i e  zakła
dów graficznych powierzone być może 
tylko osobom wykwalifikowanym w danej 
gałęzi przemysłu.

Zjazd domaga się, ażeby nowo otwie
rane izakłady były ściśle konitrołowane pod 
względem ich umieszczenia (lokalu), hi- 
gjeny, a przedews zystkiem pod względem 
przestrzegania usitaw przemysłowych, spo
łecznych i wyszkalaoia uczni".

Celem zmniejszenia bezrobocia, Zjazd 
domaga się: „ścisłego przestrzegania obo

wiązującego czasu pracy i kontroli przez 
Inlspęktorat Pracy tych drukarń (szczegól
nie ni e c e nn.i k o w y c h i t. zw., „udziało
wych"), które łamią ustawę o 8-godzin- 
nym dniu pracy.

„Zniesienia drukarń i Mroligatorni przy 
oddziałach policja, więzieniach i introłiga- 
toirni klasztornych.

„Wprowadzenia cła ochronnego na 
książki, drukowane poza granicami kraju".

Polecono nowemu Zarządowi Głównemu 
poczynić odpowiednie starania celem: 

a) Zgłoszenia introligatorów do między
narodowego Sekretarjatu Introligatorów.

ib) Zajęcia się intensywniej robotą orga
nizacyjną wśród introligatorów, szczególnie 
na terenie warszawskim 1 b. Kongresówki, 

Przyjęto wniosek Oddziału Lwowskie
go, ażeby w odpowiednim czasie ogłoszo
no generalny pardon celem dania możno
ści wsitąpien'a do Związku nie z organizo
wanym towarzyszom,

Wiele winlosjków zostało załatwionych 
przez inne podobne wnioski; niewielka 
tylko liczba wniosków została odrzucona. 
Między inlnemi- i te, które dążyły do pod
wyższenia świadczeń z powodu kryzysu, 
jaki odczuwają nasze fundusze.

W wolnych wnioskach przyjęto żądanie, 
by znowelizowano ustawę o ubezpieczeniu 
pańsitw owem na wypadek bezrobocia; ob- 
eiążono kasę . centralną wydatkami za noc
legi i na zaoipatrywania podróżnych w nie
zbędną odzież, obuwie i bieliznę, wzgl. 
reparację takowych. Zjazd następny po- 
śtanowiono odlbyc w Katowicach.

Dokonane wybory dały następujące wy
niki:

Do Zarządu Głównego powołano kol.: 
Burkota, Glinkę Gottsichalka, Korala, 
Skrzyńskiego, Szczuckiego, Szyndlera, 
Witkowskiego, Zegarta; pózatem wchodzą 
przewodniczący oddziałów: Lwowskiego,
Krakowskiego, Śląskiego, Łódzkiego, Po
znańskiego, Wileńskiego, Jako zastępcy 
do Zarz. GL wchodzą kol. Żyburski, Bo
biński, Stefanikiewicz, Miatkowski, Wiś
niewski i Szrajer.

Do Gł. Kom, Rew. powołani zostali: 
Kantorek, Kuśmierśki, Soszko, Sypta 
i Wesołowski; zastępcy: Milłobędizki, Las
kowski, Stańczykowski,

Sąd Polubowny: Kwiczała, Kowalski,
Miałan, Żegawko, Lubecki; zastępcy: Mar
czak, Stęfanowski Domański.

Zarząd Główny ukształtował się w na
stępujący sposób: Na przewodniczącego
powołano kol. Gottschalka, na wiqe-prze- 
wodniiczącyoh kol. Burkota ,i Kusyka; na 
sekretarza kol, Szczuckiego, na zastępcę 
koli. Korala; na skarbnika kol!. Szyndlera 
na tzastępcę kok Zegarta.,

UROCZYSTOŚCI KRAKOWSKIE.

Podczas Zjazdu obchodziliśmy uroczyś
cie 80-ictni Jubileusz Stów, Druk. Krak. 
i 60-letni Jubileusz „Siły" krakowskiej,' 
a także uczczono 9 kolegów Jubilatów 
50-ioioletniej pracy.

W sobotę, dnia 16 sierpnia wieczorem 
w gmachu krakowskiego „Sokoła" urzą
dzono pierwszą uroczystość, t, zw. Ko
mers, czyli Wieczór towarzyski. W ol

brzymiej sali , Sokoła" przy suto zastawio
nych stołach zasiedli uczestnicy Zjazdu, 
koledzy, przybyli, jako goście, koledzy 
krakowscy wraz z rodzinami oraz przed
stawiciele prasy. ,

Orkiestra Robotnicza odegrała marsza, 
jako hasło do rozpoczęcia Kiermaszu, 
Kol. Marslzałek, przewodn. „Ogniska", 
przywitał przybyłych miejscowych, dzię
kując Łtai za udział w drogiej dla krakow
skich drukarzy chwili; przemaw'al następ
nie kol. Nemecelk, podkreślając, iż zebra
nia towarzyskie odgrywają doniosłą rolę 
w życiu organizacyjnem, gdyż łączą ,ze so
bą nietylko kolegów, leclz i Ich rodziny. 
Przemawiali dalej kol. Szczucki, tow. Zda
nowski, kol. Kusyk, przypominając o brat- 
niem życiu drukarzy krakowskich i lwow
skich przed wojną, kol. Kożuch, Sypta, 
Tasiemsfci i inni, Przemówienia przepla
tane były produkcjami Orkiestry i Chóru, 
W międzyczasie kol. Wesołowski odczy
tał długi szereg powitalnych depesz, i pism, 
Późno w nocy zakończono w miłym towa
rzyskim nastroju itę tak rzadką ucztę zbli
żenia się międzymiastowego.

Nazajutrz,, dn. 17 sierpnia, w tymże lo
kalu urządzono Akademję ku uczczeniu 
80-letniego Jubileuszu krakowskich Sto
warzyszeń Drukarskich, emerytalnego „Si
ły" oraz Uczczenia 50-letniej pracy (zawo
dowo - organizacyjnej 9 kolegów.

O godz. 11-ej Orkiestra Robotnicza ode
grała uwerturę, dając hasło do rozpoczę
cia Akademji. Kol. Marszałek w treści- 
wem przemówieniu zobrazował powstanie 
i rozwój krakowskich orgamizacyj drukar
skich. Kol. Rzeźniczek, przewodniczący 
„Siły", omówllł jej powstanie ,i działalność. 
Przemówienia przeplatane były muzyką 
(Orkiestra)- i pieśniami (Chór),

Bezpośrednio przystąpiono do uczczenia 
Jubilatów pracy. Są nimi kol.: Stefan
Markiewicz, Marjan Pyrzowski, Ludwik 
Bicz,, Seweryn Bayli, Jan Augustyn, Kon
stanty Mikulski,, Paweł Kosicki, Antoni 
Urbański i Karol Kozłowski senj,

Koił, Marszałek uroczyście przemówił 
w imieniu Organizacji Krakowskiej do Ju 
bilatów, wyszczególniając, co ktżdy :z nich 
dla organizacji i dla społeczeństwa podczas 
swego długiego żywota dokop f, W imie
niu Związku uczcił zasługi Jubilatów kol. 
Szczucki, składając im hołd od zorganizo
wanych szeregów drukarisk'ch w Polsce, 
Przemówienia te były gorąco oklaskiwa
ne; były one wyrazem łączenia isię w hoł
dzie dla Jubilatów !z prtzemewiającemi.

Kol. Jubilat St. Markiewicz w imieniu 
Jubilatów podziękował w serdecznych 
słowach organizacji i zebranym za piękną 
uroczystość.

Po przemówieniach kol. Marszałek wrę
czy. Jubilatom pamiątkowe sygnety — 
dar organizacji krakowsk'ej.

DZIAŁALNOŚĆ 
KULTURALNO - OŚWIATOWA.

Bezpośrednio Zarz. Gł, nie prowadził 
żadnej akcji; ograniczał się do zachęcan a 
Zarządów poszczególnych oddziałów do 
pracy na tern polu oraz przyczynił się 
kilkakrotnie do powiększenia powstają
cych w oddżałacb bibljotek, nadsyłając
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pewną liczbę książek, Stwierdzić należy, 
iż niektóre oddziały, jak np. Lwowski 
i Warszawski 'Osiągnęły poważne rezulta
ty, urządzając odczyty, koncerty, zabawy, 
chóry orkiestry, sekcje sportowe i zaba
wowe.

Należy zanotować, iiż Oddż, W arszaw
ski prowadzili nadal rozpoczęte w r. 1929 
wykłady techniczne, a Oddział Lwowski 
zainicjował otwarcie w dm. 9-go marca 
Kursy Graficzne we Lwowie,

PRASA.
W roku 1930 „Wiadomości Graficzne" 

wychodziły regularnie co  pół miesiąca. 
Wobec dużej j Io ś c ’ materjału niemal co 
drugi nlumer wydawany był w objętości 
8 kolumn.

Tak jak w latach poprzednich, Redakcja 
najwięcej miejsca poświęcała sprawom or
ganizacyjno - zawodowym; niemniej jed
nak omawiano ważniejsze wydarzenia po
lityczne .  gospodarcze, oraz z życia za
wodowego robotników innych przemy
słów. Dość dużo miejisća poświęcono a r
tykułom 'technicznym, między innemi, wy
korzystując odczyty w Wansz, Kole Kształ
cenia Zawodowego, Również organ związ
kowy stale nformował kolegów o życiu 
drukarzy w innych krajach. Nakład „W ia
domości Graficznych" wzróisł do 5.900 egz.

Prócz ,W ’ad. Graf." w  r. ob. wychodzi
ły organy następujących 'oddziałów: „Dru
karz - Związkowiec", wydawany przez 
Oddział Waiszawski, „Ognisko", organ 
Oddziału Lwowskiego i „Informator" — 
Oddziału Poznańskiego. „Typografja", wy
dawana przez Oddział Śląsk', została 
w r. 1930 zawieszana.

W roku ubiegłym „Ognisko" Lwowskie 
święciło 35-letnią rocznicę powstania, 
a „Informator" — 10-letaią.

SPRAWY FINANSOWE.
Poniżej znajdą czytelnicy tablice i do

kumenty, dotyczące zebranych i wydanych 
sum. Uważamy za potrzebne rzucić na 
papier kilka uwag na tem at wpływów 
i wydatków.

Fundusze Związku (centralne) dzielą się 
na fundusze Kasy Centralnej i fundusze 
pozostające w kasaah oddziałów. Do 
pierwszych należą sumy wpłacone na fun
dusz administracyjny, wydawniczy, pod
różny, strajkowy, oraz rezerwowy. Do 
funduszów Oddziałów przechodzą sumy na 
pozostałe fundusze,

Z powodu tego podziału gospodarkę 
finansową Centrali i  oddziałów należy 
omawiać oddzielnie.

Ogólne wpływy centralnie w r. 1930 wy
niosły, jak to wskazuje załączona poniżej, 
tablica wyniosły 469,244.04 zł., salda 
z r. 1929 dały 343.79,2,30 :zł„ razem od
działy w roku ubiegłym miały do rozpo
rządzenia 813.036,24 ał. Dla porównania 
przytaczamy rok 1929, w  którym wpływy 
i salda wyniosły 838 tys. zł,, t. j. o  25 tys, 
ził. więcej.

W ydatki ogólne wyniosły 544.843,35 zł,; 
w wydatkach największą pozycję stanowią 
zapomogi pozostającym bez pracy, ,a mia
nowicie 315,393,09 izł. W roku 1929 wy
datki te  Wyniosły ,236 tys., w  r. 1928 —• 
124 tys. zł, Cyfry te wymownie pokazują, 
jak bezrobocie wzrasta rok rocznie w dru
karstwie.

W ydatki innych funduszów pozostały 
na ogół na tym samym poziomie co  w ro
ku 1929.

Z każdej wydanej w  r. 1930 złotówki, 
poszło na zapomogi bezrobotnym 53 gr.„ 
na pomoc chorym 9 igr,, na strajki 6 gr.„

na wydatki lokalne 13 gr,, na centralna 
13 gr.

Zestawienie wpływów i wydatków fun
duszów centralnych w oddziałach przed
stawia się następująco: Wpływy 469.244.04 
złote, wydatki 544,843.35 zł., niedobór 
75,599.31 zł. Niedobór ten wywołały nad
zwyczaj wielkie wydatki na zapomogi 
bezrobotnym; pokryty on został ,z, sald 
roku 1929. Na r. 1930 pozostało jeszcze 
saldo w wysokości ,295.302.96 zł.

W ogólnych rozrachunkach Centrali 
z oddziałami widz'my, iż oddziały winne 
były Centrali 34 tys. ził. Jest to zjawisko, 
niestety, normalne. Rok rocznie oddziały 
są witalne; rip. w ,r, 1929 oddziały były 
wiinne około 30 tys. Zwiększenie w roku 
ubiegłym nie jest duże,; powstało opo 
dzięki iZwięksizeniu się zadłużenia Oddz, 
Poznańskiego, którego dług podniósł się 
z 15 do 21 tys. zł.

Wpływy kasy centralnej w r. 1930 w y-' 
niosły 86.374.26 zł. Porównanie z r. 1929 
wykazuje zniżkę wpływów około 6 tys. zł.

W ydatki kasy centralnej razem wyniosły 
83,709,17 izł. W ydatki funduszu administra
cyjnego, które dosięgły sumy 46.916.34 zł„ 
wykazują niedobór około 9 tys. Po
wstał on głównie z powodu wydatków 
zjazdowych (14 tys. zł.).

Naogół widzimy, iż rok  ubiegły był de
ficytowym. Jednak rezerw y Związku ze
brane w latach poprzednich pozwoliły 
z łatwością niedobory pokryć. Stało się 
to dzięki dobrej gospodarce Związku, 
opartej na dobrem przewidywaniu, a rów 
nież na ofiarności członków, którzy rozu
mieją, iż 'lepiej jest płacić nieco wyższe 
wkładki i mieć zapewnioną wypłatę za
pomóg,

WPŁYWY I W YDATKI ODDZIAŁÓW W  R. 1930.

ODDZIAŁ Saldo  
z r. 1929

W pływ y  
w roku 

1930

W Y D A T K I W R 0 K U 1 9  3 0
Ogółem  
wydano  
w  r. 1930

Saldo  
na r, 1931

Bezrobotni 
i p rzesie

dlenia
Chorzy Inwalidzi Sieroty Pogrzeby Strajki Lokalne

Na fun
dusz cen 

tralny

B rześć n/B . . 517.90 2.466.68 613 20 93.— 382.90 374.75 1.463,85 1 520.73
C zęstochow a . 1.188 26 3.450.80 759.60 105 — — — .— — 523.50 523,50 1.911.60 2.727.46
Grodno . . , 2.824.58 1.480.05 — — — — — — 225.65 225.65 451.30 3.853.33
K ielce . . . . 236.— 2.452.90 126.— — — — — 414,62 372.12 912.74 1.776.16
Kraków , . . 60.026.49 74.174.50 50.592.10 8.364. — — 600 — 26.719.94 11.304.77 11 297.52 107.555.46 26.645.53
L wów . . . . 12.629.26 87.914.85 68.746.48 16.440.50 — — 900.— — 12.819.73 12.769.98 111.676.69 12.629.77i)
Lublin. . . . 3.686.48 4.184.05 4.281.95 476.— — — — 55.70 63731 637.31 6.088.27 1.788.26
Łódź. . , , , 15.753.77 20.834.60 13.092,50 1.579.— — — — 648.— 3.089,26 3.079.26 21.488.02 15.100.35
Oddział przy

Centrali , . 842.57 3.770.40 343.50 9 0 . - — — 75.— — 284.18 575.09 1.367.77 3.245.20
Płock . . . . 541.— 1.602.45 593.20 94.— .— — — 1.210.— 243.26 245.01 2.385.47 —  2)P io trk ów . , . 2.142.62 1.187.36 1.061.50 — — — 75.— — 182.45 181.25 1,500.20 1.829.78
Pomorze . . . 13,810.15 27.817.80 21.120.— 1.191.50 576 — 300.— — 1.126.90 4.250.92 4.259.92 33.372.74 7.355.21
Poznań . , 57.450,50 68.969.70 64.446.70 11.383.40 — — 4 5 0 .- .— 10.543.74 10 573.74 97.369.08 29,051.12
Sosnow iec . . 8.958.18 4.758.05 3.378.20 346.50 — — — — 730.94 727.99 5.183.43 8.559.80
Śląsk . . . . 54.820.37 46.583.15 17.595.50 4.200 — — — 700 — 1.126.40 7.124.41 7.099.91 37.846.22 63 557.30
W arszawa . 93.491.05 100.218,50 54.812.65 3.564.45 — — 825.— 3.050,— 15.445,81 15.311.76 93.009.67 100.699.88
W iln o . . . . 12.948.64 19.719.35 12.515.— 778.50 — — 150 — — 3.004,33 3.004.33 19.454.66 13.212.93
W łocław ek . . 1.924.48 1.031.85 1.315.— — — — — — 245.59 245.59 1.806.18 1.750.15

343.792.30 469.244.04 315.393.09 48.705.85 576.— 300.— 3.775,— 33.936.94 71.454,67 71.465.18 544,843.35 295.302.96

!) Lwów na funduszu zapom ogowym  drukarzy m iał niedobór 27.174,86 zł„ pokryty z lokalnych funduszów.
2) P łock m iał 242,02 zł. niedoboru.
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SPRAWOZDANIE KASY GŁÓWNEJ
BILANS ZAMKNIĘCIA RACHUNKOWEGO  

Związku Zaw. Drukarzy i Pokrewnych Zaw. w Polscie za czas 
od dnia 1 stycznia do dnia 31 grudnia 1930 r.

S T A N  C Z Y N N Y :
K a s a ............................................................
P. K. O................................................... - -
M, K. O. — r-k  doilarowy 4.143.76 Jol, =
M. K. O. — r-k  z l o t o w y ..............................
P łużnicy  ....................................................

Razem
S T A N  B I E R N Y :
Fundusz W ydaw niczy 

,„ S trejkow y 
„ Podróżny 
,, R ezerw ow y 
,, Solidarności .

Depozyt O ddziału przy  C entrali

1,233.31
1.125.90

36.842.01
2,104,40

31.819.82

73.125.44

18.526.47
37.022.19
13.666.45 
3.461.93

75.95
372.45

Razem

Prze  w odniiczący:
J Gottschalk

G łów na Komisja Rewizyjna: 
Przew odniczący: St. Kuśmierski, W arszaw a 

Członkowie: J. W esołowski, Kraków  
A. Sypta, Bielsko 
A. Soszko, W arszaw a 
L, Kantorek, War&zawa

Z A M K N I Ę C I E  R A C H U N K Ó W
1. FUNDUSZ ADMINISTRACYJNY.

Przychody:
Saldo z r. 1929 ....................................................
Należności o d  Oddziałów Zw iązku . .
M. K. O. odsetki za II półr. 1929 r-k  zlotowy

„  odsetki za II półr. 1929 r-k  dolarow y
„ odsetk i za I półr. 1930 r. r-k  zlotowy
,, odsetk i ,za I pó k , 1930 r. r-ik dolarowy

P. K, O. odsetk i za r. 1929 ....
Zwrot części pożyczki p rzez Zw. P .acow n. Komun
Omyłkowe w pła ty  ,...... .............................................
Zw rot p rzez Oddz. W arszaw ski rów now artości 9 doi 
Częściowy zw rot p rzez funkiojonar. Wkił. do Kasy Ch, 
Zwrot opłat stem plow ych p rzez Oddz. Śląski .
Zw rot za p r z e j a z d ....................................................
Zwrot za hotel
Zwrot części zaliczki w ykonanem i robotam i przeiz 

drukarnię „Robotnika'" . . . . .

73.125.44
Skarbnik:

M, Szyndler

Niedobór na dzień 1-go stycznia 1931 r.

4.076.57
38.147.44

151.27
704.44
687.13
898.33

24.53
100.—

120.80
81.83

228.20
23.10
10.20
32.50

1.630.—

46.916,34
9.132.18

Razem

Rozchody:
Noworoczne i doraźne usługi . . . .
P renum erata  c z a s o p i s m .....................................
Dwie książki kasow e i pudełko  stalów ek 
Dwie p ieczątk i i jeden istempel kauczukow y .
W ydatk i r e p r e z e n t a c y j n e ..............................
Rozmowy telefoniczne m iędzym iastowe 
Książeczki p rzekazow e i czekowe 
Pensje funkcjonariuszy Związku . . . .  
W kładki do  K asy Chorych za funkoj. Związku 
W ydatki b iurow e sekretariatu, i porto,nja
Teczka skórzana  ..............................
Zastępstw o s e k r e t a r z a .....................................
W płata  9 dolarów na r-k  Oddz. W arszaw skiego 
Zw rot omyłkowej w płaty  Banku Ludowego . 
Paszport zagraniczny dla sek re tarza

2.505.50 
864.70 

4.246.64 
1.798,20 

14.418.16 
188.20 
800.— 

2.132.69 
500.— 

1.877.40 
1.950,— 

37.— 
3.571.83 

169.— 
1.600 — 

139.20 
143.80 

80.— 
42.24 

5.000.—

363.84

56.048.52

56.048.52

75.— 
120.—  

39.15 
11.—  
52.10 
12.76 
13.50 

11.821,86 
498.59 
473.98 

30,— 
235.35 

81,83 
115.— 
40.—

Delegacje Zarządu Głównego
Piopaganda ....................................................
P lenarne posiedzenia G łównego Zarządu 
Posiedzenia Głównej Komisji Rewizyjnej
Koszty IX Z j a z d u .............................................
Koszty isądowe Oddz, Pom orskiego .
SuhsydjUlm n a  funkcjonariusza dla Oddz. Pom orskiego 
W kładki do „Komisji C entralnej” zwyczajne .

„ ,■ ,nadzwyczajne
do  M iędzynarod. S ekre tarja tu  D rukarzy 

Druk książeczek członkow skich . . . . .
wniosków n a  Zjazd . . . . . . .

„ spraw ozdania na okres 1928/29
blankietów , kopert, formularzy, deklaracyj .

Oprawa książeczek członkowskich . . . .
Ekspedycja .spraw ozdania Związku . . . .

„ różnych d r u k ó w ..............................
Dar d!a bilblijotek oddz. Bielskiego i B rzeskiego .
M anipulacje i premije . . .  .
Zaliczka dla drUk. „R obotnika" n a  wykonyw. roboty 
Toruniowi anulow.ano kw otę pozostałą przy likw ida

cji jego jako o d z i a ł u ....................................................

Razem

2. FUNDUSZ WYDAWNICZY.
Przychody:

Saldo z r , 1929............................................ .......
Należności od O ddziałów Związku . . . .
P renum erata „W iadomości G raficznych”

Razem  
Rozchody:

.W iadom ości G raficzne" . . . . . . . . .  17,516,93
P renum erata  przez oddz, Lwowski „Profies jnego

W i l s t n i l k a " ..............................................................  560.—

R azem  18.076.93
Saldo ina dzień 1 Stycznia 1931 r. . . . .  . 18,526.47

Razem  36,603.40

3. FUNDUSZ STREJKOWY.
Przychody:

Saldo z r. 1929............ ............................................................. 26.115.89
Należności od Oddziałów Związku . , . . . ' 14.335.80

Razem 40.451.69
Rozchody:

Pomoc m iędzynarodow a dla Zw. Druk. Rum uńskich 1.619.50
Pomoc strejikowa dla Oddziału Płock.ego . . , 1.810.—

Razem  3.429.50
Saldo na dzień 1 stycznia 1931 r. . . . .  . 37.022.19

Razem  40.451.69

4. FUNDUSZ PODRÓŻNY.
Przychody:

17.257.88
19.073.72

271.80

36.603.40

Saldo z r, 1929 ..............................
N ależności od O ddziałów Związku

Razem
Rozchody:

Zapomogi i św iadczenia dla podróżnych 
Saldo na  dzień 1 stycznia 1931 r. . . .  .

Razem

5. FUNDUSZ REZERWOWY.
Przychody:

Saldo <z r. 1929 ..................................... .......
Druk, , R obotnika" częściowy zw rot pożyczki

Razem

16.135.85
12.817.30

28.953.15

15.286.70
13.666.45

28.953.15

19.094. lit 
3.000.—

22.094.11
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Rozchody:
Pożyczka dlla oddz, Lubelskiego ma zapomogi 

„ dlla oddz. Poznańskiego 
i, dla drukami „Robotiniika"

Pokrycie niedoboru na fund. Administracyjnym

Saldo na  dzień 1 stycznia 1931 r.
Razem

Razem

500.—
4.000.—
5.000.— 
9.132.18

18.632.18
3.461.93

22.094.11

PROTOKÓŁ
Głównej Komisji Rewizyjnej Związku Zaw. Drukarzy 

i Pokr. Zaw. w Polsce.

G łówna Komisja Rewizyjna Związku Zawodowego D rukarzy 
i Pokrew nych Zawodów w Polsce przeprow adziła 2-krotmą r e 
wizję ksiąg i dowodów kasow ych za czas od dnia  1 stycznia 
do 31 grudnia 1930 r, i  znalazła takow e w należytym  porządku,

PRZEWODNICZĄCY KOM ISJI: St. Kuśmierski, W arszaw a 
CZŁONKOWIE: J. W esołowski, K raków  

A. Sypta, Bielsko 
A, Soszko, W arszaw a 
L. Kantorek, W arszaw a

W arszawa, dnia 19 kw ietnia 1931 r.

RO ZRACH UNK I Z ODDZIAŁAM I

*o Wykazał Wpłacił W dniu W dniu
-tn"O należności do kasy 31. XII. 1930 31. XII. 1930
nr
N O D D Z I A Ł do kasy Głównej należności należnościho Głównej lub wydał do kasy z kasy
a lub otrzymai na jej Głównej Głównej

& z niej rachunek wynosiły wynosiły

i Brześć n/B............................ 476.23 234.06 242.17
2 Częstoohowa . . . . 604.50 682.55 — 78.05
3 Grodno (wykazy od kw ie

tn ia  do grudnia 1929 r.) 265.85 436.74 — 170.89
4 K i e l c e .............................. 478.72 479.58 _ 0.86
5 K r a k ó w .............................. 14.361.83 11.247.41 3.114.42
6 L u b l i n .............................. 826.71 618,05 208.66 ___

7 L w ów ...................................... 20.858.19 16.742,60 4.115.59 —

8 Ł ó d ź ...................................... 3.990,16 3.865,52 124.64 _
9 Łuck (wykazów nie nad

syła) .............................. — — — 29.42
10 O ddział przy C entrali 801.08 594.01 207,07 ___

11 P ło c k .............................. 332.86 342.69 — 9,83
12 P io trk ó w .............................. 323.66 375.75 — 52.09
13 P o m o rsk i.............................. 5.495.10 4.720.90 774.20 ___

14 Poznań .............................. 28069.16 7.027.88 21.041.28 ___

15 Sosnowiec . . . . 2.661.68 709.50 1.952.18 —

16 oląsk ...................................... 9.887.11 8.664.19 1.222.92 —

17 W arszaw a . . . . 20.005.90 21.857.20 — 1,851.30
18 W ilno ...................................... 4.368.47 3,265.35 1.103.12 _
19 W łocław ek . . . . 403.88 494.86 — 90.98
30 Chełm Lub. (wykazy do

października 1929 r.) . 104,88 107.89 — 3.01
R a z e m . 114.315.97 82.466,73 34.106.25 2.286.43

nnT n T n T m m m T m m iiim iin im n rm iiiiiin iiiim n n iu iiim m iu m iim

WALKA O DUSZĘ ROBOTNIKA
II.

Duchowym przyw ódcą sanacyjnych i be- 
besowslkilcih rozłam ów  w  ruchu zaw odo
wym jest p. Ańż, Jędrzej M oraczewski, 
b, członek PPS. a obecnie gorliwy „sa
nacyjny" działacz. N apisał on 32-stronli- 
Gową broszurę p. t. „Związki zawodowe 
wobec przesilenia gospodarczego"; nap i
sał ją w  Sulejówku 15 m arca  1931 r.

Rozpatrzmy się w treści tej broszury 
i zanalizujmy dążenia p. inżyniera, dokąd 
on chce Zaprowadzić klasę pracującą A czy 
naprawdę chce on dobra tej klasy robot
niczej, czy też napisana została ta bro
szura dla innych, politycznych celów pew
niej klasy społecznej,

Na początku  brosizury p, M oraczew ski 
opow iada nam  o łączeniu siłę organizacyj 
kapitalistycznych A stw ierdza, że „skutek 
połączenia silę tych, t, zw. pracodaw ców  
odczuje całe  społeczeństw o dopiero z chw i
lą polepszenia się położenia gospodarcze
go kraju". No! No! M y ciągle odczuw a
my na  naszych budżetach konsolidow anie 
siłę kapitalistów . O statnio kapita liśc i pod 
troskliw ą opieką obecnych rządów  i  .bez
party jnej" Sanacji przejaw iają w iększą a k 
tywność w kierunku obcinania zarobków .

W  dalszym ciągu broszura przepojona 
jest niby tro sk ą  o los k lasy  pracującej 
i o jej zw iązki zawodowe. B iada nad roz- 
hiciiem k lasy  robotniczej n a  liczne związ,- 
k i i izwiązeozki, n a  k tó re  rozb iła  silę ta  
k lasa  i liczy „samych grup polskich na...
11! “ Tak, m y też biadam y nad tern roz
biciem, gdyż p rzez  to  cierpim y nietylko 
uczuciow o — cierpim y ekonomicznie, m a
te  rj a, limie. Dilate go też  każdy rozbij acz ca
łości związków jest nam  w strętny,

„Jedynem wyjściem z tego bałaganu 
i chaosu, <z tego źródła bezsiły — radzi 
p. Moraczewski — byłoby utworzenie 
przymusowych Izb pracy z uprawnienia
mi podobniemi do Izb przemysłowo-han
dlowych". Ale przewiduje;, że, w dzisiej
szym sitanlie rozproszikowania klasy ro
botniczej utworzenie zarządu Izb pracy 
wywołałoby tak.e ispory i takie namiętne, 
walki wśród organizacyj robotniczych",, 
że zarząd tych Izb dostałby się w... ręce, 
komisarzy rządowych.

Właśnie w item isęk, że diziiś wszystkoi 
oddaje isię w ręce komisarzy rządowych. 
Przecież „komisarze rządowi" —- to sy
stem rządzenia od Ikillku lat; dość chyba 
wspomnieć o ilości komisarzy w Kasach 
Chorych i .idh rządach; gospodarkę tę od
czuwamy bardzo boleśnie w rodzaju róż
nych ograniczeń w lekarstwach i innych. 
Płacimy do Kas Chorych wkładki, ale od 
rządów w nich nam zasiie.

Wreszcie autor broszury, posiłkując się 
mocinem słowem, pożyczouem ze słowni
ka od swego sąsiada o miedzę, dochodzi 
do przekonania, że trzeba „starać się wy
brnąć iz dziesiejsizego burdelu -organizacyj
nego i wytworzyć siłę, zdolną wywalczyć, 
zorganizować i zarządzać Izbami pracy", 
Jalk it o zrobić? — zapytuje p. Moraczew
ski.

No, przecież nie przez rozbijanie jesz
cze większe związków zawodowych, prze
cież nie przez stworzenie „Centralnego 
Zw. Drukarzy" ii nie przez te elementy, 
które tam napłynęły tylko dla podstęp
nego konkurencyjnego zagrabienia posady 
ilninym, a które to elementy nie cieszą się 
sympatją ogółu drukarzy.

Nie tędy droga, p. Moraczewski, do od-* 
rodzenia rulclhu robotniczego. Elementy 
które na ruchu zawodowym chcą zrobić

karjjerę, są dla robotników tak wstrętne, 
jak wstrętni lsą szpieg i prowokator. Czy 
z takimi osobnikami daleko pan zajdzie, 
p ani e inżynie rze ?

W dalszym ciągu p. inż. Moraczewski 
zastanawia się nad przyczynami rozbicia 
klasy robotniczej i dochodzi do wniosku, 
iż „rozbicia dokonały partje polityczne". 
Zupełnie słuszne twierdzenie, tylko trze
ba dodać, iż dążą do tego przeważnie 
partje burżuazyjne, którym siła związków 
zawodowych ukróca wyzysk i które mają 
dość pieniędzy, aby isobie kupić płatnych 
pachołków do tego rodzaju rozbijania so
lidarności robotni ciz ej.

Tworzenie nowych 'związków zawodo
wych i rozbijanie istniejących czyni się nie 
dla dobra klasy pracującej,, lecz czynione 
to jest przez osobników, dla których za
męt ten — to droga do „sardela, do ho- 
tela i do fotela". Znana to rzecz, aby ją 
trzeba było dowodzić.

Krytyka istniejących organizacyj zawo
dowych, pisana przez p. inżyniera M., mia
ła na celu zohydzenie istniejących związ
ków, aby sobie tem łatwiej oczyścić pole 
do... propagowania i  zakładania „swoich" 
związków. Świadczy o tem jednio z koń
cowych zdań broszury, w którym p. Mo
raczewski „liczy na dojrzałość czytelni
ków, że potrafią sami wyciągnąć wnioski 
z przedstawionego Am stanu rzeczy i po
trafią ocenić prawdziwość moich wywo
dów".

Załnudno na skromnych łamach pilsma 
zawodowego rozsitrząsać wszystkie wywo
dy p, Moraczewskiego. Lecz cel ich jest 
jeden —• wszystkie związki są nile nie war
te, choćtia, chł py, do mnie!

Nie,, panie Moraczewski, robotnik nie 
jest tak naiwny, aby odrazu rzucał się 
W „zbawcze" objęcia,,, choćby b. piremje-



Mr o4 W I A D O M O Ś C I  G R A F I C Z N E  Str. 1
  ........ . .................................................................................................................... I , nmu— ■ »............m m . . . . . ...........m a , m m , .......................................  ■ '.................................................................    '

ra. T a m aska, pod k tó rą  pan  występuje, 
dobrze jest znana i robotnicy na ten  „ka
w ał” Wziąć się nie dadzą, Poao było ko
łować na  32 stronicach i 'zwalać w inę na 
, ,p artyjniiciwo' ’ zw iązków  zawodowych, 
aby w końcu zaprow adzić robotników  na 
podw órko sanacyjne i faszystowskie,

Jeże li Centr. Kom, Zw, Zaw. — jak po
w iada sam  p. MoraczewSjki —  posiadała 
juiż 35% ogółu k lasy  robotniczej, to  poco 
rozbijać ta k ą  instytucję? L og'ka pow ia
da, iż prościej byłoby dążyć, by  dla do
bra k lasy  robotniczej powięksizyć tę ilość 
zorganizowanych robotników  do przynaj
m niej 70% ,

Ale niezadługo przekonali się robotnicy, 
jak  p. M oraczew ski e t consortes,, w alczy 
iz rozbiciem  ruchu zawodowego. Oto 
w czerw cu odbył się zjazd owych suchot - 
niiczyah, liczących n a  rządow e ochłapy, 
federacyj:, konfederacyj i p rac  polskich, 
aby z niich stw orzyć Z. Z, Z,

P an  Moraczewisk' założył jeszcze jedną 
rozibijaciką organizaęję, biadając nad ro z
biciem  robotników.

My drUkarize napraw dę jesteśm y zwo
lennikam i związków b e z p a r t y j n y c h .  
W (związkach naszych są  ludzie różnych 
p rzekonań  politycznych,, należący do róż
nych party jj w iążą nas wspólne dążenia 
ekonomiczne, Mamy w  łonie swoim od 
zw olenników chadecji do zwolenników 
komunizmu. P rzekonania polityczne są 
(Własnością osobistą każdego osobnika 
i iz „zabłoconem i kaloszam i" Zw iązek nie 
w dziera się w  ich dusze. P rzestrzegam y 
tylko, aby ich postępow anie było zgodne 
a dążeniam i i etyką robotniczą. W szel
k ą  działalność partyj i lich posunięcia 
w dziedzinie ekonom icznej i politycznej 
będziem y śledzić i  w razie zdrady (intere
sów m as pracujących p rzestrzegać naszych 
członków  i piętnow ać szkodliwą działal
ność tak ich  pańtyj.

W alka o duszę robo tn ika  azyli o wciąg
nięcie go w  orbitę in teresów  poszczegól
nych  party j trw ać będzie dotąd, dopóki 
robotnicy  nie uśw iadom ią sobie dokład
n ie  swoich dążeń, k tó re  ich poprow adzą 
do lepszego Ustroju, odpow iadającego po
trzebom  większej ilości obywateli, niż 
ustrój obecny. W.  K.

NA MARGINESIE UMOWY  
WRSZAWSKIEJ

W nUmetze poprzednim  podaliśm y k ró t
k ą  wzm iankę o> zaw arciu umowy cenniko
wej pom iędzy wydaw cam i dzienników 
W arszaw sk ich , a Związkiem, R okow ania
0 tę  umowę trw ały  długo, bo od 19 maja 
do 17 liipca; długotrw ałość obrad św iad
czy, iż stanow iska stron różniły  się wielce.

W ydaw ców  reprezentow ali pp.: M, Nik
le widz, A. Lewandowski, T. Kobylański
1 St. KaUzik. Zw iązek: kol. W ł, Szczucki 
A. W itkow ski, K, BI ar owaki i M, Drap- 
czyński.

W arunki, przedłożone p rzez  w ydaw 
ców, op ierały  się na następujących pod
staw ach: zniżenie minimum gazetowego 
do minimum ręcznego, zmniejszenie u rlo
pów do przepisów  ustaw y o  urlopach, ska

sow anie, Względnie zm niejszenie dopłat za  
pracę w ieczorow ą i  nocną.

Zw iązek obstaw ał przy zatrzym aniu do- 
tychozasowycn warunków , proponow ał 
36 godzin pracy tygodniowej, z wyniika- 
jącem obniżeniem zarobku.

Po długich rokow aniach zaw artą została 
um owa n a  okres ty lko  3-mies,ięczny 
od dn. 16 lipca do dn, 15 października na 
następujących (zasadach.

Minimum podstaw ow e ustalono dla p ra 
cowników w ykwalifikowanych w wysoko
ści 138 zł,

D odatek gazetow y dla składaczy m a
szynowych i lęcznych pirzy dziennikach 
ustalono n a  15 proc., zamiast 22,5 proc.

D odatek za p racę w II zmianie ustalono 
na 20% , jeżeli zm iana przekracza  godz. 
7-mą; dodatk i za p racę w III-ciej zmianie 
określono w Wysokości 25% do zmiany 
I-sfzej o ile zmiana III-cia przekracza go
dzinę I-iSiz ą w nocy.

Pozostaw iono w  m ocy na  okres umowy 
dotychczasow e przepisy, ilż p raca dzienna 
trw a m iędzy 7-mą ran o  i 7-mą wieczorem, 
a tak że  urlopy „regulam inowe", t. j, 12, 16 
i 18 dni.

D odatkow o przedstaw iciele W ydawców 
zobow iązali się, iż w cziasie trw ania tym 
czasowej umowy nie będą m iały miejsca 
fakty zastępow ania członków  Zw. D ruka
rzy pracow nikam i należącem i do innych 
organizacyj lub niezorganizowanym i i że 
n ik t iz członków Zw. D rukarzy nie będz ie  
w ydalony z drukarni gazetowej bez u sp ra 
wiedliwionej przyczyny.

D odatek te n  został w staw iony z pow o
du zaw arcia przez iigęzoWsikich w spólno- 
ciarzy i beb esiak ów  osobnej Umowy na 
w ielce  obniżonych warunkach pracy.

*  *

Zaraz po wymówieniu umowy przez Zw. 
W ydawców Zarząd Oddz. W arsz. zaprosił 
na  posiedzenie przedstaw icieli w arszaw 
skiego oddziału W spólnoty i C entr. Zw. 
Druk. Na posiedzeniu tern stw ierdzono 
m. in., iż heibesowcy ii wispólnociarze mają 
kilkunastu zaledw ie gazeciarzy wśród 
swych członków. W obec tego Żarz. Oddz. 
zaproponował, by oni n ie  brali udziału 
W rokowaniach, zobowiązując się do infor
m owania ich o przebiegu rokowań. Na tę 
propozycję początkow o się zgodzili; w kró t
ce jednak nadesłali zawiadom ienie, iż w e
zmą udział w rokow aniach.

Rzeczywiście w zięli i po 3-ch posiedze
niach w  dn. 3, 7 i  8 lipca zaw arli nastę 
pującą umowę:

W wyniku narad podpisaną została na 
okres jednego roku, t, j, do dnia 15 lipca 
1932 roku umowa z Centr, Zw. Druk. 
i Polsik. Zw, Zaw. w  spraw ie regulam inu 
pracy  w  drukarniach gazetow ych i’ obsłu
gujących gazety  na zasadach następują
cych:

Umowa dopuszcza w okresie jej trw ania 
36 godzinny tydzień pracy  z tern,, że liczba 
godzin w  poszczególne dnie może być 
ustalona w  różnej wysokości, nie powinna 
jednak przekroczyć 8 godzin;

Norm alny podział czasu pracy  ustalono 
m iędzy godziną 7-mą rano, a 9-tą wieczór, 
■zamiast dotychczas owego od 7-ej rano do 
7-ej w ieczór,

■Przy p racy  bez przerw y dzień roboczy 
określonlo na 7 i pół godziny, a w  soboty 
na 5 d pół godziny, izamiast dotychczaso
wych 7 i 5 godzin.

Minimum płacy usta lano  d la  p racow ni
ków  wykwaliilikowanyah w w ysokości 115 
złotych z a  36 godzin pracy.

D odatek  gazetow y został zniesiony, 
przyznano go ty lko  w wysokości 10 proc. 
składaczom  ręcznym.

D odatki za p racę pracow ników  zecer
skich w  godzinach od 9 w ieczór do 1 
w nocy ustalono w wysokości' 30 proc,; iza 
godziny izaś od  1 w nocy  do 7 rano  — 
60 proc., licząc do minimum; dla p racow 
ników w dziale m aszyn rotacyjnych i ste- 
reotyperów  od godziny 1 w  nocy  do 7 r a 
no dodatek  60 proc.

U rlopy zioistały ustalone w edług norm  
ustaw y o urlopach pracow ników  z, r. 1922.

S p raw a  św iąt ,i w ynagrodzeń za p racę  
w św ięta, jako też spraw a angielskiej so
boty, a tak że  norm  w ydajności p racy  ize- 
cerów  zosta ła  uregulow ana analogicznie 
jalk w  umowne - prowizorjum  ze Z prąż
kiem Zawodowym D rukarzy i Pokrew nych 
Zawodów w  Polsce.

Umowa powyżlsza obniżyła staw kę ,za 
godzinę ptracy o 1.70 ził.; zwiększono 
dzień p racy  z 7 do 7 i pół godz., zmniej
szono urlopy do 8 i 15 dnil. Pomijam inne 
■ztniiżki, Powyższe w ystarczą do stw  er- 
dzenia, dż um ow a rozłam owców znacznie 
pogorszyłaby w arunki pracy. Zachodzi 
pytanie, d la  kogo i pocio została umowa 
zaw artą,

Rozłam ow cy w iedzieli doskonale, iż p ra 
wie nie m ają gazeciarzy  w  swych sze re 
gach. W iedzieli, iż (olbrzymia w iększość 
zorganizow ana w  naszym  Związku, nie 
zgodzi isię p racow ać w edług ich umowy. 
Przypuszczali, iż wobec niegodzenia się 
Związku na  zniżki, dojdzie do strajku. 
W ówczas ona obejmą opuszczone placów 
ki. Zawiedli się. Raczej pow inni byli 
przew idzieć, iż zaw arcie tak  skandalicz
nej umowy w yw oła oburzenie w śród Ach 
członków. O burzenie z  k tó rego  Wynikły 
skandale i opuszczenie ich .organizacji.

Umowa Z aw artą zosta ła  nie dla gaze
ciarzy, lecz dla wydawców. W ydawcom  
Chodziło o w yw arcie p resji n a  przedisła- 
wiicieli naszej organizacjii, Przekonaw szy 
się, iż nie mogą nam  narzucić zniżek, 
chcieli zaskoczyć Zw iązek zaw artą  już 
umową. W tym  celu w ezwali ligęziaków 
i bebesowców, ci zaś służalczo umowę 
zawahli, godząc się na  w szelkie zniżki, 
Wysuwane p rzeż  wydawców.

Zw iązek nasiz, sto jąc jak zawsze na 
straży in teresów  ogółu, będąc w yrazicie
lem życzeń i po trzeb  tegoż ogółu, obojęt
nie przyjął wiadomość o zaw arciu zdra
dzieckiej ulmowy; prow adził rokow ania aż 
do skutku.

Zaw arcie umowy p rzez  rozłam owców 
spaliło  n a  panew ce, Niemniej jednak raż 
jeszcze pokazało  się do czego służą ro z ła 
mowe organizacje, a m ianow icie do  pom a
gania właścicielom  w .obniżaniu w arunków  
pracy. Bebesow cy i w spókiociarze z d e 
m askow ali siię, Uczciwsi z pośród nich. 
w ielce oburzeni,, że ich okłam ywano, po
rzucają te organizacyjki. To jedyny re a l
ny rezu lta t zaw artej pr.zez nich umowy.
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ZE ZWIĄZKU LITOGRAFÓW
IV ZJAZD LITOGRAFÓW.

Na dzień 15 sierpnia Zarząd Związku 
Litogr., Chem, i Fnkr. Zawodów w Polsce 
ziwołuje IV Zjazd. O brady odbędą siię 
w W arszaw ie w lokalu Związku, M iodo
wa 7; rozpoczną isię o godz. 9-ej rano.

Na porządku dziennym, poza spraw am i 
formalnemi zniajduiją się: Podział fundu
szów;, bezroboc.e, spraw a uczniów, p o 
praw ki d o  s ta tu tu  i  regulam inu.

XXV-LECIE ZW. LITOGRAFÓW.
Zarząd W arsz, Oddz, Zw, Litografów 

urządza w dniu 16 sierpnia Obchód 25-let- 
niej rocznicy założenia Związku L itogra
fów.

Na program  obchodu składa się Msza 
w ikośc,. Kapucynów (9-ta rano), U roczysta 
Akadem ja w  sali te a tru  „A teneum " (11-ta 
rano), B iesiada K oleżeńska w  sali re s ta u 
racyjnej Zw. K olejarzy (7-ma wlecz.).

Bratniej organizacji Litografów, z k tó 
rą my, drukarze, tyle wspólnie p rzeżyliś
my, sk ładam y serdeczne życzenia dalsze
go jaknajpomyślnie,jszego rozwoju.

KU NAPRAWIE STOSUNKÓW
Niejedlnokrotnie w skazywaliśm y na  n ie 

zbędność w ydania rozporządzenia władz, 
by stosunki w drukarniach pod względem 
hygjeny i uczni owskim uporządkow ać. Do 
niedaw na .zorganizowani w łaściciele dru
karń  byli tem u przeciw ni. Na szczęście 
stanow isko w łaścicieli ulega zmianie. N ie
dawno zorganizowani w łaściciele w a r
szaw scy Wyp >w iedzieli się, iż uznają za 
słuszne masize dążenia. O becnie notujem y 
w ystąpienie Korporacji D rukarzy w  K ra
kowie, k tó ra  zw róciła isię do W ydziału 
przem ysłow ego W ojewództwa K rakow 
skiego o interw encję.

K orporacja K rakow ska w swym memor- 
jale domaga się:

1. Zbadania wszystkich now ootw artych 
lokali pod względem w ym agań higjeny 
i obowiązujących dotąd przepisów  t. zw, 
ustaw y ołowianej auisitfijacfciej z r, 1911, 
wydanej specjalnie dla drukarń  i giserni.

2. Zbadania stosunków  uczniowskich, 
a zatem : a) czy uczniowie mają umowy
0 naukę, zaw arte według wymogów u s ta 
w ow ych; b) czy są izgłoszen: u w ładzy 
przem ysłow ej; c) czy uczęszczają na obo
w iązkow ą naukę dopełniającą i jak się 
przedstaw ia ich frekw encja.

M em orjał żąda, ażeby przy dochodzeniu 
tern przesłuchano bezpośrednio .uczniów
1 rodziców, spisano z nimi protokół, nie 
poprzestając na relacjach pracodaw ców  
które, jak wiadom o z doświadczenia, by
wają notorycznie kłam liwe.

3. W szystkim  właścicielom, niepoSiiada- 
jącym kwalifikacyj lub nieposiadającym 
kwalifikowanych kierowników należy bez-

niów i podać to  do wiadomości w ładzy 
przem ysłowej I instancji.

Należy przypuszczać, że w ystąpienie 
K orporacji Krakow skiej znajdzie naśla
dowców.

W yzyskiw anie p racy  m łodocianych pod 
płaszczykiem  n au k ' zawodowej daj,e się 
m ocno we znak i nio tylko nam, ale i w ła 
ścicielom zakładów . ,Należy naciskać w ła
dze, by jaknajprędzej ograniczyły przyjmo
wanie uczniów o raz  poddały  kon tro li ich 
kształcenie zawodowe.
    .

Z  Ż > C I \  ORGANIZACJI
ummtm

Z  ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO
Nocna praca kobiet na linotypach w Łodzi.

Oidldział Łódzki prow adzi od kilku lat w alkę 
z zatrudnieniem  kobiet p rzy  linotypach i do 
tego  w  nocy. Pomimo, iż p raca  kobiet przy 
linotypach jest w zbroniona, a p raca  kobiet 
w  mocy zakazana, „Kur je r Łódzki" zatrudnia 
w  dalszym  ciągu kob ie ty  na  'linotypach.

Z arząd O ddziału n iejednokrotnie zw racał się 
do władz, żądając stosow ania ustaw . Zwrócono 
się do  obwodowego inspek to ra  p racy  p, R ut
kiew icza, następn ie  do okręgow ego inspektora 
p racy  p. W ojtkiew icza, do głównego in sp ek to 
ra  p racy  p, Kllotta, w reszcie do Min Pr. i Op, 
Społecznej.

Nic n ie  pomaga, a kobiety  są  nadal za tru d 
niane w nocy przy  linotypach. N iedawno póź
nym  wieczorem udał się do drukarni „K urjera 
Łódzkiego" inspek to r w  asyście funkcjonariu
sza i'P, P., zobaczył światło, zapukał, a ponie
w aż n ik t się n ie odezwał, uznał, że nikogo n ie 
ma w zakałdzie.

Żadnych kom entarzy  nie dodajem y,

Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO
Walne Zgromadzenie Z. Z. Dr. i Pokr, Zaw. 

w Polsce — Oddział Lwów,
P ro tokół z dorocznego W alnego Zgrom adze

n ia  Oddziału Lwowskiego, odbytego dnia 11-go 
czerw ca 1931 roku. Zgromadzeniu przew odni
czył kol. A ndrzej Kusyk, sekretarzow ał kot. 
A leksander M artyn.

Przew odniczący, zagajając Zgromadzenie, 
stw ierdził, iż odbyw a się ono jako pow tórnie 
zw ołane, w obec czego ma moc obowiązującą. 
Porządek dzienny został p rzez  Zgromadzenie 
zatw ierdzony.

P ro tokół z ostatniego dorocznego Zgrom a
dzenia zósta ł po odczytaniu przyjęty  do w ia
domości.

Spraw ozdanie z  czynności Zarządu złożył 
przew odniczący, kol. Kusyk, k tó ry  zaznaczył, 
iż stow arzyszeni w O ddziele lwowskim stan o 
w ią trzy  lokalne Stow arzyszenia: d rukarze, p o 
moc drukarska i introligatorzy, a poniew aż 
Stow arzyszenia te  odbyły już swoje W alne 
Zgromadzenia, na  dzisiejszem Zgromadzeniu 
ograniczy się do ogólnego ujęcia spraw , ogół 
członków lwowskiego O ddziału obchodzący. 
Porusza kryzys w przem yśle drukarskim  i in
troligatorskim , w yrażając obawę czy stosunki 
obecne nie ulegną dalszemu jeszcze pogorsze
niu.

Spraw ozdanie kasow e objaśnił skarbnik O d
działu, kol. M arjan P ietruszka, wykazując róż- 

- nicę zwiększonych w ydatków  na  rzecz zapo
móg dla bezrobotnych.

Imieniem Komisji Rewizyjnej złożył w niosek 
o udzielenie ustępującem u Zarządow i votum 
ufności kol, J a n  Musij. W obec tego, iż w dy
skusji nad  sprawozdaniam i n ik t głosu nie z a 
bierał, przew odniczący poddał w niosek Komi
sji Rewizyjnej pod głosowanie, k tó ry  zosta ł je 
dnogłośnie uchwalony.

W ybory przeprow adzono przez aklam ację. 
D ały one w ynik następujący: przew odniczący 
kol. Andrzej Kusyk, zastępca przew odniczące
go kol. Ludwik Schulz, sekretarz, kol. A leksan
der M artyn, skarbn ik  k o l  M arjan Pietruszka. 
Członkam i Zarządu zostali w ybran i kol.: A ntoni 
D rew niak '(introligator), Bronisław  W iniarski, 
W łodzim ierz Kubicki, G abrjel B enrad, M arjan 
Bamburowicz, Józef Engelkreis, A leksander P a 
nas, Porfiry  Buniak, Zygmunt Nowakowski, F i
lip T re tiak  (pomoc druk.). Zastępcam i człon
ków Zarządu zostali w yb ran i'ko l.: J a n  Burger, 
Kazimierz Zieliński, Roman Tom aszek, Alojzy 
Safal (introl.), P etronela  M asłow ska (pomoc 
druk.) Do Komisji Rewizyjnej w ybran i zostali 
kol.: Józef Bernaś, Jan  Musij, F ranciszek  P ro 
kopowicz. Do Sądu Polubownego zostali w y
bran i kol: Józef Pander, F ranciszek  P rokopo
wicz, Jan  P rzybylski (introl.), L eon Chejfec, 
A ndrzej Zgórski (pomoc druk.j. Jak o  zastępcy 
kol.: F ranciszek  Rosiński, M arja M azurkiewicz 
(pomoc druk.).

A pelem  do obecnych, by wszyscy korzystali 
z urlopów  wypoczynkowych, zam knął Zgroma
dzenie kol, Kusyk, dziękując obecnym  za p rzy 
bycie.

Z ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO
N adzwyczajne W alne Z ebranie O ddziału od

było się dn ia  14 czerw ca 1931 r  p rzy  dość l i c z 
nym udziale członków. Przy zagajeniu Zebrania 
przez p rezesa kol. Tasiem skiego uczczono przez 
pow stanie pam ięć zmarłego kol. Kaźmierza 
C zarneckiego. Porządek obrad oraz pro tokół 
z poprzedniego plenarnego zebran ia  przyjęto 
bez zmian.

N astępnie kol. Tasiem ski wygłosił k ró tk i r e 
ferat o, stanie bezrobocia w drukarstw ie n a  ca
łym teren ie  Polski i obecnej sytuacji gospodar
czej i zniżek p łac  w zawodzie. Zniżki za ro b 
ków zastosow ano w e Lwowie, w K rakowie, na 
Śląsku, na  Pom orzu i w Poznaniu. Zniżki w y
nosiły  od 6— 10%, Zawiadam ia następn ie , że 
w poniedziałek, dn ia  8 czerw ca, odbył się te r 
min sądowy w spraw ie zarządzonej swego cza
su konfiskaty „Inform atora". Po przeprow adze
niu przew odu sądowego uwolniono kol. red ak 
to ra  Tasiem skiego od rwiny i kary  a koszty p o 
stępow ania sądowego nałożono n a  skarb  P ań
stwa.

Po kom unikatach Zarządu kol, w iceprezes 
G rajek wygłosił rzeczow y i treściw y refera t 
o przebiegu posiedzenia W ydziału Rozjem cze
go w sp raw ie  zniżki zarobków  i  zaznaczył, że 
Zebranie powinno zadecydow ać, czy zgadza się 
na  to orzeczenie.

Po referacie w yw iązała się obszerna dy
skusja, w wyniku której uchwalono następu ją
cą rezolucję:

„Nadzwyczajne W alne Zebranie Oddziału 
Poznańskiego, odbyte dnia 14 czerw ca 1931 r. 
w lokalu „Ogniska", uchwaliło następującą re 
zolucję: 1) A kcep tu je  kroki przedsięw zięte
p rzez  Zarząd w celu obrony narzuconej p ra 
cownikom przez K orporację Zakładów  G raficz
nych 10% obniżki zarobków . 2) Domaga się 
zw rotu 10 % niepraw nie potrąconych zarobków  
od dnia 1 m arca do dnia 1 czerw ca 1931 roku. 
3) A kceptuje orzeczenie W ydziału R ozjem cze
go z dnia 29 mja 1931 r. 4) Poleca Zarządow i 
poczynienie kroków  celem zaw arcia umowy 
cennikowej n a  naszym terenie.

N astępnie podjęto  następu jącą uchw ałę: „Ze 
w zględu na ciężki stan  finansowy naszego O d
działu Zebranie po leca Zarządow i poczynienie 
kroków  w Zarządzie Głównym, by deficyty O d
działu Bydgoszcz pokry ła  K asa G łów na lub 
gdyby to było niem ożliwe o oddanie adm ini
stracji Bydgoszczy C entrali, W niosku Komisji 
Rewizyjnej o ograniczenie w sparć dla bezkon- 
dycyjnych nie postawiono pod  głosowanie, p o 
nieważ nie był umieszczony w porządku  dzien
nym. W  związku z tem, przyjęto następujący 
w niosek Komisji Rewizyjnej: poleca się Z arżą , 
dowi zw ołanie Nadzwyczajnego W alnego Z e
brania, pośw ięconego specjalnie poczynienia 
oszczędności w adm inistracji Oddziału.względnie odebrać p raw o trzym ania tucz-
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